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POLSKI
P r e n u m e r a t a  m ies ięc zna  z ip .  2 g r .  20. 
K w a r .  7.1 p. 8. N r  p o jc d y n c ły  gr.  &.

W s z y s tk o  dla w s z y s tk ic h t

Koeomniissja rząd ow ą  spraw iedliwości  m ia n o w a ła  
l i p  Teodora Milskiego,patronem przy trybunale cy w. 
w ojew . K a lisk iego;  J ó ze fa  P rzy s ieck ieg o  drugim re­
jentem pow. K o w a lsk ie g o ;  E m ery k a  W y so c k ie g o ,  
drugim rejentem w Radomsku.

U ekam eron polski w ychodzi  ciągle i odznacza się  
z a w s z e  starannem skreślaniem polemiki pism polskich  
i doborem poezj i .  W ostatnim numerze um ieścił  w ia ­
dom ość o koronie węgierskiej  i o jej  lo s ie ,  poezje  
P P .  8. O a h le n a ,  T .  S . ,  K. P io trow sk iego  , powieso  
pod ty tu łe m :  Czarna dz iew ica  i kobieta  w nie­
bieskich pończochach  , a przy  końcu kilka u ż y te ­
c z n y c h  sekretów , jak np. żeb y  ch leb skakał w pie­
cu , albo żeb y  o trzym ać ogień za  pomocą w ody  etc.

\V ostatnim Nrze Pamiętnika dla płci p i ę k n e j  znaj­
dują sic poezje P P .  K. Danie lew icza ,  L. U.,  Rai no l- 
da S u ch o d o lsk ieg o ,  Fran. K o w a ls k ie g o ,  L. K e t t la , 
i 8  E K. i pow ieść  Zakonnik i t. d.

Przy jednym  z ostatnich numerów M otyla  do lączo-  
hy b y ł  w zorek  do haftowania  i w y sz y w a n ia ,  oprocz
zw yczajnej  ryciny mód- . . r .  i „ noio

W  ty c h  dniach rozpoznaw aną będz ie  w  l i j  
sprawa poróżnionych członków tak zwanej ressursy  
starej. Meble jej oddane są  tym czasow o pod dozor  
trzeciego.

Ituia w czorajszego powrócili  do W arszaw y  z z a ­
gran icy  P P. Kurpiński i Kudlicz, oraz P anny t al- 
czew sk ie  s iostry.

G azeta  Krakowska d o n o s i ,  że  pewien urzędnik w  
k róles tw ie  p o lsk ien i , l e c z y ł  się sam lekarstw em  le 
Roi i w skutku tego m io d y  j e sz c z e  i czerstw y  z a ­
k oń czy!  życie .

L is ty  z  Wilna donoszą, iz  tamże ro zs ta ł  się z  tym  
św ia tem  Ludwik  Sobolew sk i  , ue/.ony badacz dziejów  
l i teratury ojczystej . P o św ię c i ł  b y ł  lat  kilkanaście na 
zbieranie m ater ia łów  do historii  l iteratury po lsk ie j ,  
r w ty iu  celu z w ie d z a ł  w iele  bibljotek k rajow ych  i

zagran icznych .  Śmierć zabrała  go w sile wiekuj na­
leży' jednak m ieć  n a d z ie ję ,  iż o w o c  jego mozolnej  
p ra cy ,  za w a rty  w p om n ia ły ch  rękopismach , m e bę­
d z i e ’ dla literatury stracony.

't upoważnien ia  JO. x ięcia  ministra prezydującego  
w '  Kommisśj i R ządowej  P rzy ch o d ó w  i  Skarbu z  
dnia 11 miesiąca b ierzącego  Nr u podaje ,!o " ia*
domości publicznej, iż sprzedana dotąd blacha cyn k o w a  
centnar po zip .  38 , od dnia dzis iejszego  jeden cen­
tal- s to funtow y tejże b lachy  c y n k o w e j  sprzedaje się  
w  sk ład z ie  rząd ow ym  płodów i  w y r o b ó w  górn iczych  
po z ło ty c h  polskich trzydzieśc i  dw a Nro 7.1p. 32. —- 
W arszaw a  d. 13 lipca 1830 r.— Kommissarz J. L tedtkte.

Znaczniejsze w ygrane  w ciągnieniu pierwszej klas-  
s v  3Sej loterii k lassyczn ćj  p a d ły  na następujące nu- 
iimra: Nter 28,915 w y g r a ł  9(100 z ł . ;  N. «12ót w y g ra ł  
4 0 0 0  zł.;  N. i fi.752  w y g ra ł  2000  zł .;  N . 7,044 zł .  1000,  
. \ r a  10,218 i 10,649 po 101)0 z ł .  Ogólną tabellę  d la  
czy te ln ik ó w  na prowincji z a łą c z y m y .

Polsk ie  obligacje  ud z ia ło w e  s ta ły  w H am burgu  d. 
30 lipca po 102 do 124.

( A.  n . )  Z po wo du  m oj ego  p i s m a  o p o t r z e ­
b i e  t owa r zy s twa  b u d o w n i c z e g o ,  pan A.  D .  C.  
p o d a ł  w K ur .  P o l .  proj ekt  z a ł o ż e n i a  t o w a r z y ­
stwa p r z y j a c i ó ł  l i t eratury;  t o wa r zy s tw o ,  kt ó-  
r e b y  w s p i e r a ł o  autorów,  p ł a c i ł o  i o g ł a s z a ł o  
i cli  prace.  D o b r e  są chęci  pana A.  R .  C.  a to­
l i  s to w ar zy sz en ie ,  k t ór e  ra dz i ,  nic  t y l e  już p o ­
t rz ebn e  i l e  i n n e .  U p o s a ż o n e  tera* t o w a r z y ­
s two p rz yj ac i ó ł  nauk o g ł o s i ł o  z na czn ą l ic z bę  
zadań w u ż y t e c z n y c h  pr ze dm io t ac h ;  p r z y r z e ­
k ł o  także  na gr adz ać  n a d s e ł a n e  s o b ie ,  d o b re ,  
po ws z ec hn ej  p o t r z e b i e  odp owi adając e  prace.  
Z drugiej  s t r ony  s z a n o w n y  o b yw a t e l  W.  P o l s k i  
Edward hr.  R a c z y ń s k i  z a p e w n i ł  druk i nagro-
dg dla t łómaGzów d z i e ł  s t a r o ży t ny ch .  INie na­
jeży  t akż e  w ą t p i ć ,  że  wzras tający coraz  bardziej
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han de l  x i ęga r sk i  dozwoli  i x icgn rzom p ł a c i ć  
hono ra i j a  za dz ie ł a  powszechny  i n t e r e s  obu - 
d/ .ającc.  P is a rze  nasi  p r ze lo  chcąc uży t eczn i e  
p r s cować ,  j uż  i t e r a z  zn-ijdą wynag rodzen i e  za 
swoje  p r ace ,  ale powtar zam p is arze  dz i e ł  do ­
b ry ch  nie  ladaj akich w ie rs zyków,  nie wyśleezo-  
nyc h  powias t ek ;  t ł ómacze  n i e  wodwi lów,  n ie  
w y ją tków z lego l ub  owego,  a najczęśc ie j  so­
b i e  u lubionego  p is arza  ale dz i e ł  w a ln y c h ,  h i ­
s t o ry czn ych ,  naukowych.  Niema więc k o n i e ­
cznej  po t r zeby  tworzeni a o sobnego t o w a rz y ­
stwa pł acącego  autorom;  lecz za to tein gorl iwiej  
powinn i śmy  zająć się u tworzen i em towarzys twa 
do p rzeds ięwzięć  tak i ch  prac l i t e r ack ich ,  k tó ­
r e  s i ły  i f undusze  po j edynczych  osób p r z e .  
chodzą  i t y lko  spó lne in i ,  z j ednoczonemi  u s i ­
ł owan iami  wyk ona ne  być mogą.

Do t ak i ch  p rzeds ięwz ięć  l iczę koni eczn i e  
po t r z eb n e  opisanie  i wy rysowan ie  wsze lk ich  
zabytków dawnej  Pol sk i :  mianowic i e  zamków 
ca łych  i w ru inach ,  kośc io łów,  kapl i c ,  pa ł aców,  
pobojowisk ,  mie j sc  pa m ię tn yc h  j a k i em ko lw ie k  
z d a r zen i e m, s ł ow em  wszys tkich szczegółów p r z e ­
s z ło śc i ,  z do ł ąc ze n i e m wszelki ch  podań  mi e j ­
s cowych  gmi nn yc h .

Oprócz  wyp łace n i a  t ym  sposobem n a l e ż n e ­
go ho łdu  pamią t ce  p rzodków naszych ,  dz i e ło  
po do bne  p r zyn io s ło by  wielor ak i  uż y t e k .  Mie ­
l i by śm y  d o k ł a d n y ,  h i s t o ryczny  obraz  zaw ią ­
zku  i post ępu sz tuk  u na, ;  w idz ie l i byśmy w te n ­
czas jak i  b y ł  w różnych ep ok ach  gus t  dawnych 
Pol aków w budownic twie ;  wie le  odg rzebanych  
miej s cowych  pa m i ą t e k  możeby  r zuc i ł o  świa­
t ł o  na n i e j edno  zda rze n i e  dotąd  pom in ion e  
p r z ez  ogólne  dzieje;  po j ę l ibyśmy l epi ej  c h a ­
r a k t e r  p rzodków naszych za ob rę bem  bu rz  po- 
l i t ycznych;  nakon iea  podania  miejscowe i gm i n ­
ne  okaza łyby  na m  s t an  pojęć w różnych  cza­
sach naszego l u d u ,  jego n a t u r a ln ą  k u l t u r ę ,  
j ego  zdolności  m o r a ln e .  Któż p r z y t em  mewie
że podobne  podania są pączkami ,  z k tó ry ch  w y­
kw i t a j ą  na jp i ękni e j sze  kwiaty l i t e r a tu ry ,  k tóż 
n i c  wio (wyjąwszy k l a s syków warszawsk ich)  i e  
s tanowią pods t awę narodowej  l i t e r a tu ry .

Na nich to,  na podaniach o snow a ł  boski e 
swoje pieni a l l o m e r  , one są j ed yn ą  za le tą  
E ne i dy  ; p rzez  n ie  zajaśnia ł a  w na ­
szych czasach chwa ła  Szkocj i  ; 0 k tór e j  na j -  
spr awied l iwie j  r z ec  można : iż o i y ł a  n> p i e s .  
rtiarh.  Po d łu g i ch  bowiem wojnach ,  z j edno ­
czen i e  z Ang l j ą  pozbawi ło  Szkotów oddzi e lne j  
narodowości ;  j l e  pows t a ł  Wa l t e r  Skot t ,  z e b ra ł  
pamią tk i  daw nego życia ,  p r z e n i ó s ł  w k r a i n ę  
sz tuk i  i z ape wn i ł  w niej  o jczyźn ie  swojćj  b y t  
n i e p o d l e g ły .

Zdrój  wszelaki ego życia p ł y n i e  z p r z e s z ł o ­
ści ;  naród  k tó r y  b i e r z e  z n ią  z u p e ł n y  rozb ra t ,  
p ope łn i a  na s a m ym  sobie  s amobój s two;  nie  
p rzec inać  pasma ale je rozciągać p r zeznacze ­
n i em ludzkośc i ,  nie zaczy nać  pow inn i ś my  d r o ­
gę ale n ią  post ępować,  a j a k ż e  może my  po ­
s t ępo wać  nie  maj ąc  w pamięci  p rzeszłośc i  ? 
T y l k o  k ra j e  zbudowane  na podst awie h i s t o ry ­
cznej ,  c ieszą się życ iem;  wsze lk i e  iunc  są to 
czasowe t um an y ,  k tó r e  w i a t r  o k o l i c z n o  w p o ­
wiet r zu  zg romadzi  a d rug i  p r zec iwny  obala.  
Upad l i  I l zy mi an i e  i nie powróci l i  do życia ,  
bo j u ż  d łu go  p r zed  po l i t y czn ym u p ad k i e m  nie 
po mnie l i  p r ze sz ło ś c i ;  p r zec iwn ie  G r e c y , zda ­
n i em wszys tk i ch  po d ró żn yc h ,  z a t r zyma l i  wicia  
dawnych  obycza jów i ożyl i .

Chc i a ło  p r z eznaczen i e ,  abyśmy  obok wiciu 
win na rodowych dopuśc i l i  się także  o b o j ę t n o ­
ści na wszys tko ,  co pochodzi  od naszych p r z od ­
ków.  Zab y tk i  ich j r n iu sz i i ,  u s i ł owań  i p r acy  
g n i j ą ,  walą się l ub  na um yś ln i e  bywają n is z­
czone i z a t r acane .  J akże  n ieopa t r zn i e  p o s t ę ­
pu j e my  w lej m i e r ze !  Jak  od mi enn i e  od i n ­
ny ch  narodów,  tych  nawet ,  k tó r e  mnie j  niż my 
mają i n l e r e s su  starać się o zachowanie p am i ą ­
tek p r zesz ło śc i  ! Dz is i e j szy  król  bawar sk i  od ­
d a ł  pod szczególną  op i ekę  urzędów wsze lk ie  
s t a r e  gmachy ,  r ozwal iny i zabytk i  a chcąc je 
za s łon ie  od up.-dku i u szkodzeni a  z ło ś l iwein i  
lub obo ję tnemi  r ęk o m a ,  ka za ł  obwieść  że la -  
znemi  k ra t ami .  Król  p ru sk i  p r zeznacza j ąc  
r .  z. w re j encj i  Magdeb u r sk i e j  s t a ry  opuszczo­
ny katol icki  kośc ió ł  na s zko ł ę  g m i n n ą ,  za-
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s t r z e g ł  a b y  z a c h o w a n o  z u p e ł n i e  c a ł ą  j e g o  p o ­
w i e r z c h o w n o ś ć , j a k o  ś wi ę t ą  p a m i ą t k ę  s z t u k i  p r z e ­
s z ł y c h  w i e k ó w .  A m e r y k a n i e  p ó ł n o c n i  n a w et ,  
n i e  m a j ą c y  w ł a s n y c h  s t a r y c h  z a b y t k ó w ,  t w o ­
r z ą  t o w a r z y s t w o  c e l e m  o p i s y w a n i a  p o m n i k ó w  
t y c h  n a r o d ó w ,  po  k t ó r y c h  z i e m i ę  z a j ę l i ,  c h c ą c  
t y m  s p o s o b e m  p r z e z  z ł o ż e n i e  p a m i ę c i  i ch 
h o ł d u ,  s wo je  z ich s p o m n i e n i a m i  p o ł ą c z y ć .  T a ­
k i e  j e s t  p r z y w i ą z a n i e  w o ś w i e c o n y m  n a r o d z i e  
d o  p r z e s z ł o ś c i  ! A i ny c z e i n e ś m y  d o t ą d  u c z c i ­
l i  p a m i ę ć  p r z o d k ó w  n a s z y c h ,  o d  k t ó r y c h  w s z y ­
s t k o  m a m y  ? P r z e c i w n i e ,  i l e ż  to d a w n y c h  z a m ­
k ó w  n i e  r o z s y p  -ło s i ę  w g r u z y  w o c za c h  n a ­
s z y c h  ! I l e ż  c zę ś c i  n a r z ę d z i  d a w n y c h  n i e  p o ­
c h ł o n ę ł a  z i e m i a  w swoich  w n ę t r z n o ś c i a c h  ? I l e ż  
p o d a ń  a w n i c h  p a m i ą t e k  n a r o d o w e j  o d w a g i ,  
c n o t y ,  n i e  p r z e b r z m i a ł o  w o b ec  n a s ?  Do t ego  
s t o p n i a  w z r o s ł a  o b o j ę t n o ś ć  na sz a ,  że  t r z e b a  b y ł o  
aż  c u d z o z i e m c a  do o p i s a n i a  z a b y t k ó w  s t a r o ż y t n o ­
ści  k o l e b k i  n a s z eg o  r o d u ,  k r a i n y  L e c h a  i P i a s t a ,  
g d z i e  o r z e ł  b i a ł y  p i e r w s z y  raz  s k r z y d ł a  r o z ­
t o c z y ł ,  do  o p i s a n i a  o k o l i c  G o p ł a  i G n i e z n a  ( * ) .  
P o d o b n i e  p i e r w s i  t a k ż e  N i e m c y  d o s t r z e g l i  w 
r a t u s z u  p o z n a ń s k i m  n i ec o  i r inv c h a r a k t e r  .ar-  
c h i t e k t u r y ,  j a k  r ó w n i e  d a w n i e j  już.  p i e r w s z y  
t a k ż e  N i e m i e c  .Fekel s k r e ś l i ł  po  m i s t r z o w s k u  
o d m i a n y  n a s z y c h  p o l i t y c z n y c h  i n s t y t u c j i .  C z y  
p o t r z e b a  co wi ęce j  n a  z a w s t y d z e n i e  n a s z e  i z a c h ę ­
c e n i e ,  a b y ś m y  p i l n i e j  j a k  d o t ą d  b a c z y l i o z a -  
b y t k a c h  n a s z e j  p r z e s z ł o ś c i  ?

G d z i e k o l w i e k  i z u c i m y  o k i e m  po  n esz ej  z i e ­
m i ,  w s z ę d z i e  w i d z i m y  m n ó s t w o  s t a r y c h  w a l ą ­
c y c h  s i ę  g m a c h ó w ,  l ecz  n i k t  o n i c h  n i e  u m i e  
w i ę ce j  p o w i e d z i e ć  j a k  (o co s p o m n i a ł a  o g ó l n a  
h i s t o r j . i .  O k t ó r y c h  z a ś  h i s l o r j a  z a m i l c z a ł a ,  
o .  t y c h  n a p r ó / n o  r a d z i l i b y ś m y  s i ę  n a s z y c h  
xiązc<{,  a n a w e t  m i e s z k a j ą c y c h  o b o k  u p a d ł y c h  
t y c h  z a b y t i i ó w  , z i o m k ó w .  T u  z p o ś r ó d  k r z e ­
wów z ł o t e j  w i e r z b y  i j a ł o w c u  p r z e g l ą d a j ą  o g r o ­
m n e  k a m i e n i e ,  r e s z t y  n a r o ż n i k ó w  r o z w a l o n y c h  
g m a c h ó w ;  t am z ad z i w i a  n as  s z c z e g ó l n a  s t r u k t u ­
ra  k o ś c i o ł a ,  a l e  n i e  w i e m y  czy go’  w z n i o s ł a  r ę ­
k a  z d r a d z i e c k i e g o  K r z y ż a k a ,  c z y  j a k i  s t a r o s t a

O Ob. pismo p.-ry. Beyt rage  z ur  Preusenskunde.

n a  u p r o s z e n i e  o d p u s z c z e n i a  gw a ł l ó i v i  z a j az d ów  
l u b  c zy  za w y ż e b r a n ą  j a ł m u ż n ę  g o r l i w o ś ć  j a k i e ­
go  p o b o ż n e g o  z a k o n n i k a .  O w d z i e  s t e r c z y  c z e r ­
w o n y  s z k i e l e t  i n u r u ,  s m u t n y  s z c z ą t e k  o k a z a ł e ­
go z a m k u  , p r z e m a w i a j ą c y  t ak d z i k o  do w y o ­
b r a ź n i  p o d r ó ż n e g o ,  j ak te  s ł o wa  k l ó r ę  w e d ł u g  
M a l c z e w s k i e g o ,  d u c h  d a w n e j  P o l s k i  c ho wa  d la  
p o t o m n o ś c i .  K t ó ż  b e z  r o z r z e w n i e n i a  p r z e j e ż ­
d ż a ł  o k o ł o  z w a l i s k  z a m k ó w  C z e r s k a ,  G o s t y .  
n i n e ,  R a w y ,  Ł ę c z y c y ,  O p o c z n a  i t y l u  i n n y c h ?  
A p r z e c i e ż  p o z w a l a m y  c z a so wi ,  co m ó w i ę ,  s a mi  
n a u m y ś l n i e  p r z y ś p i e s z a m y  z u p e ł n ą  z a g ł a d ę  
t y c h  z a b y t k ó w  a z n i e m i  n a j d r o ż s z y c h  p . u n i a t e k  
n a r o d o w y c h ;  n ie  p o m n ą c ,  że  j a k  m y  z n h m i ,  
t ą k  p o t o m n o ś ć  p o s t ą p i  z n a s z e m i  d z i s i e j s z e . n t  
p a ł a c a m i ,  d o m a m i :  p o d e p e e  je i do  s ł u s z n e j  
w z g a r d y  m o ż e  d o d a  j e s z c z e  p r z e k l e ń s t w o ;  bo 
t a ka  b y w a  n a g r o d a  n i e w d z i ę c z n o ś c i .

/ a  o b o j ę t n o ś c i ą  na  s t a r e  z a b y t k i  p o s z ł a  n a ­
t u r a l n i e  o b o j ę t n o ś ć  na  ws zy  s t k o  t y c z ą c e  s i ę  n a ­
r o d o w e j  p r z e s z ł o ś c i ;  i z t ą d  to r z a d k i  P o l a k ,  k t ó ­
r y b y  cos  w i ę ce j  z d z i e j ó w  n a r o d o w y c h  u m i a ł  
n a d  to co s i ę  w s z k o ł a c h  n a u c z y ł ,  a w i e l u  n a ­
w e t  i t e g o  w d a l s z y m  c i ą g u  ż yc i a  z a p o m i n a ,  t a k  
d a l e c e ,  iż d o k ł a d n i e j  w i e  r o d o w ó d  s w o ic h  k o n i  
i o w i e c  j ak n a r o d u ,  a p r z e c i e ż  n i c  t „ k  b a r d z i e j  
n i e  u b l i ż a  g o d n o ś c i  c z ł o w i e k a ,  j a k  n i e w i a d o -  
i ność  d z i e j ó w  w ł a s n e g o  k r a j u .

N i e c h  p r z e t o  c zę ść  ś w i a t le j sz o ,  c z ę ś ć  g o r l i ­
w s z a  z j e d n o c z y  s w o je  c h ęc i  c e l e m  o p i s a n i a  i 
w y r y s o w a n i a  w s z y s t k i c h  z a b y t k ó w  d a w n e j  P o l ­
s k i ;  t y m  s p o s o b e m  w i a d o m o ś c i  h i s t o r y c z n e  n i e ­
s k o ń c z e n i e  s i ę  u p o w s z e c h n i ą  i n a g a n n ą  o b o j ę ­
t n o ś ć  z g i n i e  n a  z aws ze .  W p r a w d z i e  p r a c a  to  
w i e l k a ,  a le  c z e gó ż  n i e  d o k a ż ą  c h ę c i  o b y w a t e l -  
s k i e  i p o ł ą c z o n e  s i ł y  ?  S t u  P o l a k ó w s k ł a d a j a c  
na  t e n  p r z e d m i o t ,  k i l k a  l a t  p o  2 0 0  z ł o t y c h  t y l ­
k o ;  m o ż e  w y d r z e ć  z a p o m n i e n i u  n a j d r o ż s z e  p a - 
m i ą t k i  n a r o d o w e ,  m o ż e  z ac h o w a ć  w i e l e  p o m n i ­
k ó w  od z g u b y ,  a co n a j w i ę k s z a ,  s ł a w ę  n a r o d o ­
wą od n i g d y  m e s l a r t e j  p l a m y  J .  Ź .

P rzy jecha li do IV a rszcv ’y. _  Je lska  Anna hrabina 
z  Drezna 470 Senator.; Rydzewski X a u e r v  radca ,  
Ryczewa b id  W ierzbow a; Zebrowski Józef  476 N. 
S e n a to rsk a ; Szym anow ski Józef  z Grodów 62.‘i K oz ia ’ 
Dąbrowski Jan  tamże; Czarnecki K aró l  ob. tamże V
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M o sto w sk a  Petronella  500 Podwale;  S z a b ło w sk i  Jan
radca 54 Stare Miasto; Magdaliński Stefan 548 Dtuga;
N ak w ąsk i  H en ryk  585 D łu g a  ; O rsetty  W ła d y s ła w  
570 D łu g a ;  P rzy g o d zk i  E u s ta ch y  z  Grobie 603 B ie ­
lańska;  S tarzyński  Sebastjan 584 D ł u g a ;  C hm ie lew ­
ski F a u s ty n  ob. 2689 Bednar.; K urdybanow sk i  Jakoo  
623 K o z ia ;  L e w ic k a  Anna z  Olborza 476 N. Senat.;  
M a ła c h o w s k i  S ta n is ła w  z  N o w e g o  Miasta 459 Senat. .  
Sob iew sk i  Ignacy  z  Woli K ozłow skiej  476 N. Senat.;  
Straczew ski Maciej pu łkow nik  551 D łu g a ;  U lanow -  
ski Bartłomiej 1064 K rólewska;  Podbielski  Leopold  
978 Gnojna; K aczanowski Karol ob. z  Czerw ińska  
74 J e z u ic k a ;  Fontanna Onufry 1869 O w c z a ;  W y-  
czec how sk i  stjdzia 323 N. M ia s to ;
D ziś  zrana c iep ła  stopni 14. — Wczoraj w p o lu d .  21. 
T E A T R  N A R O D O W Y . Dziś: kom-op. U s łużny  R e­
daktor c z y l i  s z a r la ta n iz m , i kom. W ykradzenie.

ęp|jd<jrattic%ue.
t * a z e t a  Morning Chronicie,  w  Londyn ie  w ychodząca ,  
m a  jak najlepsze w yobrażenie  o narodzie francuzkim;  
utrzym uje  o n a ,  z  powodu sporu o p o l i ty k ę  Anglji  
w z g lę d e m  A lg ie r u ,  że  teraźniejsze p o k o l e n i e  fran-  
cu zk ie  jest  dojrzalsze od a n g ie l sk ie g o ,  ze  zatem c y ­
w i l iza c ja  św ia ta  przez zabory  i w p ł y w  Francji m e  
m o ż e  nic stracić.

Król wirtemberski p rzyb y ł  do Londynu dma 21 
l ipca i w y s ia d ł  w  pałacu S. J a m e s ,  gd z ie  na tych­
m ia s t  od w ied z i ł  króla angie lsk iego.  W dniu odrocze­
nia  parlamentu z s zed ł  się z  królem angielskim  w sa ­
li izb y  w yższej ,  a dnia 23 l ipca b y ł  na obiedzie u 
K ró les tw a  J. angielskich.

( ^ s t a t n i e  d o n i e s i e n i a  j e n e r a ł a  B o u r m o n t  d a ­
t o w a n e  s ą  w A l g i e r z e  d n i a  1 0  i 13 l i p c a .  E x - D e j  
a l g i e r s k i  z m i e n i ł  w y b ó r  p r z y s z ł e g o  m i e s z k a ­
n ia  i  p o p ł y n ą ł  n i e  do  L i v o r n o ,  a le  d o  N e a p o ­
l u .  K w a r a n t a n n ę  o d b ę d z i e  w  M a h o ń .  O r s z a k  
j e g o  s k ł a d a  s i ę  z 1 1 0  o s ó b ;  m a on  b y c  b a r d z o  
k o n t e n t  z  w y p a d k u  w o j n y  d la  s i e b i e ,  g d y ż  s p o ­
d z i e w a ł  s i ę  g o r s z e g o  l o s u .  K a ż d y  z  ż o ł n i e r z y  
t u r e c k i c h ,  w y s ł a n y c h  z  A l g i e r u  d o  M a ł e j  
d o s t a ł  p i ę ć  p ia s t r ó w ;  i  o n i  n i e  s p o d z i e w a l i  s i ę ,  
i ż b y  z w y c i ę z c y  tak  ł a s k a w i e  z  n i m i  p o s t ę p o ­
w a l i ;  ż a d e n  p r a w ie  n i e  c h c i a ł  p o z o s t a ć  w  A l ­
g i e r z e ,  g d y ż  o b a w ia l i  s i ę ,  a ż e b y  s i ę  n i e  m ś c i l i

IF DR V K A R N I  GA ŁĘ zo  W SKI  KG O. KA N T  OR Of,OH'

n a  n i c h  M a u r o w i e  1 ż y d z i ,  k t ó r y c h  d a w n ie j  
u c i e m i ę ż a l i .  T a k  s p a n i a ł o m y ś l n e  p o s t ę p o w a ­
n i e  F r a n c u z ó w ,  u j ę ł o  s e r c a  z w y c i ę ż o n y c h ,  j a ­
k o ż  d o s t a r c z a j ą  o n i  p o d o s t a l k i e m  ż y w n o ś c i  ,  
t a k ,  i ż  F r a n c u z i  l y l k o w i u  ' b ę d ą  m u s i e l i  1. F r a n ­
c j i  s p r o w a d z a ć ,  a o d  c z a s u  w z ię c ia  A l g i e r u  ż a ­
d e n  ż o ł n i e r z  f r a n c u s k i  n i e  m i a ł  p o t r z e b y  s t r z e ­
l a n ia .  B e j  z  T i t e r i  p r z y s ł a ł  F r a n c u z o m  w p o ­
d a r u n k u  1 2 0 0  w ó ł ó w .  B e j  z  K o n s t a n l i n y  c o ­
f n ą ł  s i ę  do  s w o je j  p r o w i n c j i  ze  s z c z ą t k a m i  p o ­
b i t e g o  w o j s k a .  B i e g u n k a  k r w a w a  p a n u j e  c i ą ­
g l e  w w o j s k u  f r a n c u z k i e t n ;  p o d w o j o n o  d la  ż o ł ­
n i e r z y  r a c je  w in a  i r y ż u .

D o  T u l o o u  z a w i n ą ł  o k r ę t  , na k t ó r y m  s i ę  
z n a j d u j e  13 m i l j o n ó w  fr .  z a b r a n y c h  w A l g i e ­
r z e  tak  w s z ta b a c h ,  j a k  m o n e c i e ;  p o s ł a n o  z P a ­
r y ż a  d w ó c h  u r z ę d n i k ó w  s k a r b o w y c h  d la  o d e b r a ­
n ia  te j  s u m m y .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  d o n o s i ,  ż e  j e n e r a ł  B o u r*  
m o n t  p r z y b y ł  do T u l o o u .

L i s t y  k u p i e c k i e  p o t w ie r d z a j ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  
k r ó l  f r a n c u z k i  n o w ą  i z b ę  d e p u t o w a n y c h  r o z ­
w i ą z a ł ,  w o l n o ś ć  d r u k u  z a w i e s i ł  i p r a w o  o w y ­
b o r a c h  z m i e n i ł .  T e  s t a n o w c z e  ś r o d k i  b y ł y  
t y m  m n i e j  s p o d z i e w a n e ,  i ż  n a w e t  G a z e t a  F r a n ­
c j i  n i e  c h c i a ł a  p o c z ą t k o w o  w i e r z y ć  p o g ł o s k o m ,
k t ó r e  s a m  d e k r e t  p o p r z e d z i ł y .  G a z e t y  l i b e ­
r a l n e  p r z e w i d y w a ł y  g o .

O B W IE S Z C Z E N IA  Z B1ÓRA IN FO R M A C Y JN EG O  
p r z y  u l icy  K r a k o w s k ie  P rze d m ie śc ie  p o d  N .  377.

( 6 5 1 )  P o t r z e b n y  j e s t  N a u c z y c i e l  n a  p r o w i n ­
c ją  o b e z n a n y  z m e t o d ą  w z a j e m n e g o  u c z u c i a  
( L u m k a s t r a ) ,  a k t ó r e n b y  z a r a z e m  m ó g ł  p e ł n i ć  
o b o w i ą z e k  O r g a n i s t y ;  ż y c z o n e j  s o b i e  n i e c h  s i ę  
z g ł o s i  do  B ió r a  I n f o r m a c y j n e g o .

( 6 5 3 )  K O C Z  n ie  w i e l e  u ż y w a n y  l e k k i  j e s t  
d o  s p r z e d a n i a ,  w i a d o m o ś ć  w B i ó r z e  I n f o r .

K t o b y  m i a ł  d o  z b y c i a  z a  k i l k a  t y s i ę c y  l i s t ó w  
z a s t a w n y c h ,  z e c h c e  s i ę  z g ł o s i ć  d o  B io r ą  I n f o r ­
m a c y j n e g o .
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